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dwutygodnik miejskiego,
Bumelanci — ludzie pozbawieni poczucia obowiązku, bez- 

I troscv, lekkoduchy czy też - jak sami się przedstawiają - 
I ogromni pechowcy, przeciwko którym wszystko s*ę spiz-ysię- 

gło. „Bumelka” to nie ich wina, to wina losu, pechowy zbieg 
I okoliczności. .... , . , _ _
I Zastępca kierownika WEA Bienczyce - tow. Adam Ow­

siak pozwolił mi przysłuchać się tłumaczeniom tych, którzy. 
K opuszczają dni pracy bez uspra wiedli wiem a. Przyjrzyjmy się 
U im.

JAK mONOW PLAN
9 1 grudnia br. odbyła 

się Dzielnicowa Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR Kraków-Sródmieście. 
W skład partyjnych władz na­
szej dzielnicy weszli następu-

Dziesięć miesięcyi naszej 
pracy w br. dało 10. min 706

Kierowca A. B. nieobecny w 
dniu 31 października br. Nie 
jest to jego pierwsza nieuspra­
wiedliwiona nieobecność:

„Bi/łem na grobie rodziny w 
Gdowie, nie mogłem więc 
przyjść do pracy. Nie. nawet 
rir' chcę. by mi to pan kiero­
wnik usprawiedliwił. Wiem, 
że to nikogo nie obchodzi, ze 
Iwe miałem wolnego w tych 
Wzech świątecznych dniach 
Chcialem koniecznie odwie-

pomaga, ciągle ma bóle. Ja 
bardzo kocham swoją żonę i 
żal mi ją zostawiać w bólach. 
Pracuję na zmiany, ale „bu­
melki” zdarzają mi się tylko 
na zmianie przed.południowej. 
Nie, to nie przez wódkę, ja 
nie piję i nie palę. A z po­
czątku jak bumelowałem to 
też dlatego, że bałem się cięż­
kich linii, nie znałem tras, na­
wet nie wiedziałem, gdzie są 
niektóre końcówki. No i wła-

tys. zł zysku. Z obliczeń wy­
nika, że najlepiej pracowaliś-

źówkach — 4.71 zł (przy pla­
nie rocznym 4,63 zł).

wydzialch eksploatacyjno-au- 
tobusówych. Dotkliwe kłopo­

DOKAD ZMIERZACIE?

BUMELANCI
ftózić ten grób, a więc „bumel- 

■ ko.” — trudno. Nie, nie próbo- 
Mtwałem zamienić wolnego, bo 
■na pewno by się to nie uda­
rło. A tak szczerze mówiąc, to 
Ubyłem też .na imieninach, no i 
- zapiłem. A ja po wódce nie 
Usiądę' za Iri.erownicą. Myśla.- 

■lem, ze ■ wypiję te dwa kieli­
chy i na tym koniec, ale na- 

Uąna.wiali mnie na jeszcze jed­
ynego. a później już nawet na- 
I mawiać mnie nie było trzeba,, 

bo „chwyciłem smak”. Dlacze­
go bumeluję i sam się narażam 

.•.na straty i nieprzyjemności? 
;.No cóż. człowiek jest słaby i 
I zdarta mi sie wypić, a na dru- 
wp dcień boję się isc do robo-

■ ty. wole już zabumeiować niż 
stracić prawo jazdy”.
| No cóż. filozoficzne podej­

ście do życia.
I Kierowca A. A. należy do 
grona rekordzistów. Od 25

I marca br.. do 10 listopada br., 
dziesięć razy był nieobecny' 
w pracy bez usprawiedliwie­
nia! Oto co o tym mówi:

„Nam żonę chorą na nerki 
i jak ją chwycą oóle, to ja 
nie mogę iść do pracy, żal mi 
zostawiać ją samą g dwulet­
nim dzieckiem. Nie, nie mam 
zwolnień ocl lekarza na te dni, 
ale przyniosę zaświadczenie 
od lekarza, że żona jest cho­
ra. Leczy się, ale to niewiele

śnie, jak dostałem taką linię 
to nie przychodziłem do pra­
cy. Było to głupie, ale już się 
nie powtórzy. Nie wiem, co ja 
bym. zrobił, gdyby mnie zwol­
niono, tym bardziej, że nie 
mam imteg.i zawodu, tylko ta 
„DM -ha”, 'któro. zdobyłem, w 
MPK.

Czyżby tylko i wyłącznie 
troskliwy mąż i ojciec?

Kierowca B. K. trzy miesią­
ce pracy — 5 dni nieobecny 
bez usprawiedliwienia:

„Żeniłem się i chociaż wzią­
łem dwa dni urlopu okoliczno­
ściowego, to jeszcze zrobiłem 
dwie „bumelki”, bo były „po­
prawiny”. A te wcześniejsze 
„bumelki”, to też przez wód­
kę. Teraz jak się ożeniłem, to 
na. pewno się ustatkuję, na 
pewno już żona ranie przypil­
nuje. Wiem, że tak nie moż­
na., ałe ja mam. słaby cha­
rakter i to dlatego, teraz na 
pewno się to zmieni, na. pew­
no nie będę bwmelowa.ł”.

Pozostałe mieć nadzieję, że 
pan B. K. ..szczenięce Jata” 
ma już za sobą.

Kierowca A. 7,, tak tłuma­
czy swoje dziewięć „bumelek” 
w przeciągu czterech miesięcy 
pracy:

„Nie miałem mieszkania, 
cztery dorosłe osoby i dziecko 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)1

my w październiku. Na popra­
wę efektywności działania w 
stosunku do trzech pierwszych 
kwartałów wpłynęły dwa 
Czynniki. Pierwszy — to dal­
sza realizacja planu wartości 
usług i produkcji, Drugi — to 
wpływy, realizowane zarówno 
w podstawowych jak i pomo­
cniczych działach, któie łącz­
nie po 10 miesiącach wyniosły 
373 min 918 tys. zl. W stosun­
ku do rocznego planu stano­
wi to 83 proc. W porównaniu 
7. analogicznym okresem u- 
bicglego '-oku, wpływy są wyż­
sze o 9 min zł.

Koszty wyniosły natomiast 
w omawianym okresie czasu 
726 min 529 tys. zł — 83,4 
proc, założeń rocznych. Koszty 
jednostkowe (iWdzoki-lometraj 
kształtowały się w wydzia­
łach: tramwajowych — 9,71 
zł (przy planie rocznym 9,50 
zł), : autobusowych. — 11.tl zł 
(przy pjlarije roc-nym 10,97}), w 
mikrobusach 6,09 zl (przy ipla-

A jak kształtowały się ko- ty, jakie wydziały te odczuwa- 
szty w porównaniu z innymi
przedsiębiorstwami komuni­
kacyjnymi w kraju? Otóż naj­
niższymi kosztami w komuni­
kacji tramwajowej pochwalić 
się może Wrocław — 8,39 zł. 
Na drugim, miejscu jest nasze 
przedsiębiorstwo — 9,83 zł. Wy­
przedza ono Szczecin — 9,99 
zl, Poznań — 10,70 zł, Łódź — 
11,09. zł, Bydgoszcz — 12,47 zł 
i Katowice — 14.63 zł. W Ko­
munikacji autobusowej, nato­
miast najniższymi kosztami 
wykazały się kolejno: Wroc­
ław — 10,77 zł, Bydgoszcz — 
10,92 zł, Kraków — 10,99 zł, 
Szczecin — 11,83 zł, Łódź — 
12,40 zł, Poznań — 12,71 zl, 
Lublin — 12,7-5 zł i Katowice 
.— 13,04 zł.

Trakcja tramwajowa nadal 
pomyślnie realizuje swoje za­
dania rzeczowe, uzyskując 
wskaźnik wykorzystania tabo­
ru — 86,5 proc. Do eksploata­
cji oddano w' bieżącym roku 
453 nowe jednostki, tj. więcej 
o 35 wozów niż w anatogioz-

ją zarówno z braKiem taboru,
jak również z zatrudnieniem 
kierowców sprawiły, że uzy­
skany wskaźnik wykorzysta­
nia taboru, wynosił tylko 76,5 
proc Średnio w okresie spra­
wozdawczym brakowało dzien­
nie w ruchu około 4(1 wo­
zów. Braki te spowodo­
wały niewykonanie plano­
wanych wozokilometrów o 1 
min 110 tys., z czego aż 500 
tys. przypada na miesiąc paź­
dziernik. Gdyby nie zwiększe­
nie przebiegów na jednostkę 
oraz wydłużenie średniego 
dziennego czasu kursowania o 
0,4 godziny, to niewykonanie 
wozokilometrów, byłoby zna­
cznie wyższe.

Zakład Taksówek realizuje 
swoje zadania planowe, prze­
de wszystkim dzięki bagażów­
kom, których wskaźnik wyko­
rzystania wynosi 86. proc., i 
które przekroczyły o 9,3 - pla­
nowane wozokiipmeti y, jak 
również i taksówkom osobo­
wym, .wykazującym się 91,5

rof/.nym 6,14 zł), w tak-
4,31 zł ..(pr-zv

nym okresie ubiegłego roku.. 
....Gorzej. . wykonanie- zadań 
rzeczowych przedstawia się w

proc, wskaźnikiem wykorzy­
stania i wvższvm o 12 proc, od 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nie 
sówka

Przed wyjazdem na trasę. - : y

cący towarzysze z naszego 
przedsiębiorstwa- w skład Ple­
num KD PZPR i jednocześnie
w skład egzekutywy sekretarz 
KZ PZPR tow. JÓZEF STRĘK,
oraz w skład Plenum — 1 se­
kretarz KZ PZPR to w. ADAM 
JĘDRUSIK. Wiceprzewodni­
czącym Komisji Rewizyjnej 
KD został wybrany Iow. 
MIECZYSŁAW KAZNOWSKI, 
członkiem Komisji Kontroli 
Partyjnej — tow. MARIAN 
GÓRECKI. Delegatami na 
Konferencję Wojewódzką zo­
stali wybrani: tow. tow. 
ADAM JĘDRUSIK, BARBA­
RA MADEJ, STANISŁAW 
MAJKA i ADAM MOSZCZAK.

© Gorące podziękowania za 
aktywny i pełny zaangażowa­
nia udział w przygotowaniu i 
przebiegu obchodów „IV Dni 
Podgórza”, otrzymało MPK od 
przewodniczącego Dzieln, Ra­
dy Narodowej Kraków-Pod- 
górze i I sekretarza KD PZPR 
— tow. ADAMA KAWALCA 
oraz od Naczelnika Dzielnicy 
Kraków - Podgórze — tow. 
MARIANA KULIGA.

/5 dni 
w MPK
© Krakowski Komitet Fron­

tu Jedności Narodu, przyzna! 
tow. CZESŁAWOWI DTLÓ- 
WICZOWI dyplom uznania, za 
ofiarną pracę społeczną 
aktywny udział w działalności 
Komitelów Frontu Jedności 
Narodu w mieście Krakowie.

© Zakład Usług Bytowych 
prowadzi przygotowania do zi­
mowisk dla dzieci i młodzieży.

© Pracownicy z WEA Bień- 
czycc i Czyżyny z okazji rocz­
nicy Zjednoczenia w Ruchu 
Robotniczym zobowiązali się w 
czynie społecznym dokończyć 
ogrodzenie Ośrodka Szkolenio­
wo-Wypoczynkowego MPK w 
Ośieczanach.

© Pierwsze miejsce i nagro­
dę miasta Jaworzna, zdobył
Chór Męski „Lutnia Robotni­
cza” — w ramach VI Ogólno-

Jednym z koniecznych wa­
runków prawidłowej dzia­
łalności przedsiębiorstwa 

[w gospodarce socjalistycznej 
Best realizacja racjonalnego 
zatrudnienia — zatrudnienia 
zgodnego z potrzebami oraz z 
kwalifikacjami i umiejętnoś­
ciami pracowników. Wymaga 
to mobilizacji wielu środków 
i metod, wśród których nader 
istotną rolę odgrywa polityka 
Plac. Podstawową zasadą tej 
toclityki jest uzależnienie plac 
Pd ilości i jakości pracy. Na­
stępuje więc zróżnicowanie 
V ynagrodzenia pracowników 
pdpowiednio do rodzaju wy­
konywanych prac, wymagają- 
Pich różnych kwalifikacji, o 

stoPn>u uciążliwości, 
| ensywnosci i odpowiedzial- 
Łio3?, ,Poziom Pia-" uzależnia 
r 5 lalize od warunków pracy 

r<t rangi zawodu, za'-'--3-- 
lanzy czy też regionu w 

11 gospodarki narodowej.
Kierowanie polityka 

P°acSap>2a r®aliz.noji funkcji 
,ce bowiem spełniają 

Kd.ioczesnie 4 zasadnicze fun- 
bori-lr oonodową. kosztową, 
i-Hi a 3 i sP°łeczną. W fun- ren dochodowej płaca stanowi 
iace nUMca, pozYc.io i dominu- Rce narzędzie w ksztaltowa-

Poziomiu stopy życiowej

ładu 
ska-

płac

PODSUMUJMY

Lepsza praca—lepsza płaca

pracowników. Z drugiej stro- sca pracy, czy miejsca za- zgodny z punktu widzenia po- regulaminy pracy, wewnętrz­
ny place są elementem kosz- mieszkania. Wynagrodzenie trzeb gospodarki jako całości, ne regulaminy premiowania i 
tów działalności gospodarczej staje się tu dla pracowników Podstawowe decyzje doty- nagradzania, itp.. dostosowu- 
przedsiębiorstwa. Przedsiębior- bodźcem materialnym, zwięk- czące polityki plac w kraju jąc je do specyfiki i potrzeb 
siwo socjalistyczne nie może szającym zainteresowanie wy- należą do kompetencji Rady zakładu. Dysponując z kolei 
jednak obniżać kosztów dro- nikami pracy. Ministrów. Rada Ministrów w określoną kwotą funduszu
gą obniżki indywidualnych Wyodrębnia się również fun- porozumieniu z CRZZ ustala plac, można różnicować wy­
płać pracowników; wręcz, keję społeczną płac. Płace wy- wielkość funduszu plac, jego nagrodzenie pracowników' —
przeciwnie płace średnie win- wierają wpływ na istniejące podziału między poszczególne preferując określone grupy
ny wykazywać tendencję ros- stosunki międzyludzkie; har- resorty, ramowe tabele plac, zawodowe, czy też określony
nącą. Źródłem obniżki kosz- monijną współpracę, pomoc i ramowe zasady premiowania, rodzaj działalności gospodar­

czej.
W naszym przedsiębiorstwie 

obserwuje się w ostatnich la­
tach dynamiczny wzrost zadań 
rzeczowych przy jednoczesnym 
minimalnym wzroście zatrud­
nienia. Realizacja tych zdań 
wymaga oddziaływania na za­
łogę poprzez odpowiednie 
bodźce materialnego zaintere-

tów jest przede wszystkim życzliwość, czy też zawiść i system nagród, dodatków do sowania. mobilizujące praco- 
wzrost wydajności pracy, u- wzajemną nieufność. Chodzi plac, itp. W oparciu o usta- wników do wzrostu efektyw- 
sprawnienia w zakresie metod więc o niedopuszczenie do po- lenia Rady Ministrów, mini- ności i wydajności pracy. Pod- 
wytwarzahia oraz wdrażania wstawania na tle płac kon- strowie opracowują układy stawowym bodźcem placowym 
postępu technicznego. . fliktów oraz o zapewnienie zbiorowe pracy, które są pod- w tym zakresie są premie. W

, Funkcja bodźcowa plac, za- wśród załogi atmosfery zado- stawą prawną regulowania odniesieniu do pracowników 
chęca z kolei załogę do coraz wolenia’i przekonania o słusz- plac pracowniczych na szcze- fizycznych (oprócz premii pod- 
lepszej pracy. Pracownicy dą- ności decyzji związanych z wy- blu resortów i przedsiębiorstw. stawowej(, stosuje się system 
żąc do otrzymania wyższego nagrodzeniem. Układy zbiorowe pracy są przy kwartalnych premii specjal-
wynagrodzenia, skłonni są do Ogólnie można stwierdzić, że tym tak opracowywane, by nvch. Podstawowym warun- 
podwyższania poziomu kwali- w polityce płac dąży się do pozostawiały szeroki margines kiem otrzymania tej premii 
fikacji, podejmowania prac stworzenia takiej sytuacji, w dla ustaleń bezpośrednich kaź- jest przepracowanie w okre- 
ciężkich, trudnych, bardziej której pracownicy — postępu- dago przedsiębiorstwa. Kicro- sie kwartału (dia kierowców i 
odpowiedzialnych, do podno- jąc w sposób zgodny z włas- wnictwo przedsiębiorstw w po- motorniczych w okresie 3 ko­
szenia wydajności pracy, a na- nymi interesami — będą za- rozumieniu z Radą Zakładową lejnych miesięcy), wszystkich 
wet do zmiany zawodu, miej- razem postępowali w sposób opracowuje więc szczegółowe (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

polskiego Festiwalu Pieśni 
Zaangażowonych „Czerwona 
Lutnia”, który ndbyl się ostat­
nio w tym mieście.

© W Proszowicach obyły s?ę 
zorganizowane przez Federację 
ZSMP wojewódzkie eliminacje 
piosenki młodzieżowej, pod­
czas których zespół instrumen- 
talno-wokalny „Pantograf”, 
zakwalifikowany został do 
okręgowego przeglądu zespo­
łów Polski południowej.

© IV dniach 10 — 11 grud­
nia br. odbył się w Chorzowie, 
ogólnopolski przegląd amator­
skich zespołów' muzycznych 
Związku Zawodowego Pracow­
ników’ Gospodarki Komunal­
nej i Terenowej. W przeglądzie 
tym uczestniczyło 20 najlep­
szych zespołów7, wybranych 
uprzednio drogą eliminacji 
przez Zarządy Oddziałowy 
Związków. Wśród nich II 
miejsce zajął zespól in- 
strumentalno-wokalny „Pan­
tograf”.

© „Tylko” po parę miesię­
cy, czeka sie na materiały od 
niektórych kierowników, po­
trzebne do opracowywanej 
kroniki przedsiębiorstwa.

© W celu poprawy znajo­
mości przepisów7 BHP, zorga­
nizowano w’ WEA Czyżyny 
konkurs na powyższy temat.

© Zaaw'ansnw7anłe prac przy 
ambulansie lekarskim, równa 
się 80 proc.



jak moim pm
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
założonego planu przebiegiem 
wozokilometrów.

Jeżełi chodzi o mikrobusy, 
to brak planowanej ich odno­
wy, stał się przyczyną, że nie 
osiągnęły one przewidzianego 
w planie wskaźnika wykorzy­
stania. Nie wykonano 291 tys. 
wozokilometrów. Według pla­
nu przy końcu października 
br. w eksploatacji powinno 
znajdować się 34 mikrobusy, 
a było ich tylko 27.

Nie jest tajemnicą, że zaró­
wno ilościowy, jak jakościowy 
stan taboru jakim dysponuje 
przedsiębiorstwo, nie jest do­
stateczny. jakkolwiek w skali 
kraju procent jego wykorzy­
stania stawia nasze przedsię­
biorstwo na drugim miejscu.

W ciągu 10 miesięcy br. ze 
środków miejskiej komunika­
cji skorzystało w naszym mie­
ście 423,8 min osób. Jest to 
więcej w porównaniu z analo­

gicznym okresem z ub. roku o 
6,3 min pasażerów.

Usługi komunikacyjne na 
rzecz krakowian świadczyła 
załoga przedsiębiorstwa, skła­
dająca się z 5191 pracowni­
ków — o 169 osób mniej, niż 
zakładał plan. Odczuwało się 
brak kierowców i motorni­
czych. Aktualnie do wykona­
nia planowych zadań brakuje 
około 180 kierowców i 100 mo­
torniczych.

Do końca roku pozostało 
niewiele już czasu. Jak w każ­
dej innej dziedzinie naszego 
codziennego życia tak i w za­
kresie usług komunikacyjnych 
nastąpi podsumowanie wyni­
ków naszej pracy. Jak wypad- 
nierny w porównaniu z innymi 
przedsiębiorstwami w kraju? 
Przed nami ostatnie w tym ro­
ku kalendarzowym tygodnie 
pracy. Winny być one okre­
sem szczególnej mobilizacji.

MARIA BUBACZEWSKA

W przedsiębiorstwie pracuje 
od sierpnia 1955 roku. Począt­
kowo jako portier. Następnym 
jego miejscem pracy jest ko­
tłownia. Przerwę w zatrudnie­
niu w MPK, stanowi dwuletni 
okres służby czynnej. Po woj­
sku, nie wraca juz do kotłow­
ni. Zostaje zatrudniony jako 
motorniczy Uwagę jego przy­
ciągają jednak samochody, to­
też po pewnym czasie pracuje 
już w kanale warsztatów sa­
mochodowych, mieszczących 
się wtedy na IV zajezdni. Już 
jako monter samochodowy,

nieważ i godziny wyjazdów te 
same, na trasie znajomi pasa­
żerowie. Nigdy nie ma z ni­
mi scysji. Ma zasadę. Z po­
dróżnymi — nic dyskutuje. 
Jeżeli on jest w porządku, za­
wsze znajdzie się ktoś, co za- 
bierze głos w jego obronie. 
Dobrą lekcję zachowania na 
trasie odebrał od swojego oj­
ca, kiedy to obaj byli zmien­
nikami.

Przez te czternaście lat ..za 
kółkiem” autobusu Jerzy .Pa­
para był świadkiem wielu 
zmian w przedsiębiorstwie. Nie pytać co dają

PREZENTUJEMY

Każdy kierowca
był początkującym

BUMELANCI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
w jednym małym pokoiku i 
jakoś te „bumelki” same wy­
skakiwały. Bo, a dwa dni, to 
nie miałem prawa jazdy. Za­
trzymali mi, bo miałem wy­
padek. Tak, chyba powinie­
nem przyjść do pracy, ale co 
ja bym, robił?... Przy oponach? 
Nie zastanawiałem się nad 
tym, że mogą mnie zwolnić i 
każą płacić za szkolenie- Alko­
holu nie używam, choć przy­
znają, że „bumelki” trafiają 
mi się na zmianie przedpołu­
dniowej. To przez dziecko, bo 

nie 
tracę chęć

jafc w nocy plącze, to jo 
mogę się wyspać i 
do pracy”.

A. Z. jest 
jest dziec- 

ania. Wszyscy

Oczywiście, pan 
niewinny — winne 
ko, brak mieś: 
wokół — ale nie on.

Kierowca S. T., mówi:
..Zrobiłem sobie sam wolne, 

bo pojechałem odwiedzić gro­
by. No trudno, jedni mieli 
trzy dni wolnego. a ja, no, by­
łem chory, a później pojecha­
łem odwiedzić groby rodziny. 
Wiem 
mii i tak

Wydziale było 49 „bumelan­
tów”, którzy opuścili łącznie 
99 dni roboczych. Z czterema 
kierowcami rozwiązano umo­
wy o pracę bez wypowiedze­
nia (dyscyplinarnie), dwóch 
zwolniono za porzucenie pra­
cy. Te cyfry straszą. Świadczą 
o absolutnym braku odpowie­
dzialności ludzi — bądź ćo 
bądź — dorosłych „Bumelan­
ci” przeszkadzają nam w wy­
konywaniu zadań planowych. 
Przez nich są braki wozów na 
liniach. Przez nich, uczciwi i 
solidni kierowcy muszą znosić 
słuszne narzekania i pretensje 
pasażerów, zdenerwowanych 
długim oczekiwaniem na au­
tobus. .Solidna rzęść załogi 
cierpi przez garstkę — na 
szczęście — „bumelantów”. 
Ale tracą też i oni, i chyba 
tracą najw.ęcej. Pozwolę so­
bie przypomnieć „bumelan­
tom” ile ich to kosztuje: stra­
ta dniówki, za każdyr dzień nie­
obecności 
nej — 
sokości 
ku, na

- A,
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e dużo tracę, ale pre- 
bym nie' wziął, bo 

byłem chory. Często nie bume- 
luję, bo dopiera trzy razy za 
rok pracy. A ta ostatnia „bu­
melka”, to nie ~noja wina, 
wina MPK 
lę, miałem iść na po południu, 
ale do Jeziorzan nie jeździł 
autobus, bo się zepsuł, a tam 
jeździ tylko jeden. Czekałem, 
czekałem, zdenerwowałem się, 
zmarzłem i wróciłem do do­
mu”.

Okazuje się. że wszystkiemu 
winne może być i MPK. Jak 
widać, powodów do nieobec­
ności może być wiele. Ci lu­
dzie wcale nie bumelują dla­
tego. że nie chce się im pra­
cować — to zły los tak się na 
nich zawziął.

W październiku w naszym

to
:o było w niedzie-

nieusprawiedliwio- 
kara pieniężna w wy- 
jednodniewego zarob- 
przeciąg jednego roku 
obniżony zasiłek cho­

robowy o 25 procent, utrata, 
nagrody specjalnej (4.000 zł), 
utrata zasiłku rodzinnego w 
jednym miesiącu, utrata części 
lub całości tzw. ,.13” nensji, z 
notorycznym ..bumelantem”, 
zakład pracy rozwiązuje umo­
wę bez wypowiedzenia, co dla 
kierowców kategorii .,DM” 
jest szczególnie kosztowne, bo 
pociąga za sobą obowiązek 
zwrotu kosztów szkolenia.

Koledzy! Zastanówcie się, 
czy warto, czy opłaca się bu- 
melować? Policzcie sobie, jak 
drogo kosztuje was — jeden 
taki dzień.

LESZEK SIODŁAK
P.S. Na prośbę zaintereso­

wanych, nie podano nazwisk, 
zmieniono również inicjały.

■ prywatnie zdobywa prawo jaz- 
. dy.

Dla pana Jerzego Papary, 
zawód kierąwcy okazał się 
najbardziej odpowiedni. Od 
czternastu lat spotkać go moż­
na na trasach komunikacyj­
nych, autobusowych Krako­
wa. .

W naszym pokoju redakcyj­
nym zjawił się prosto z linii. 
W idealnie czystym i wyda­
wałoby się „prosto spod żelaz­
ka” mundurze. Wcale nie go­
rzej wyglądał jego autobus.

— No cóż, proszę pani, prze­
cież to jest moje stanowisko 
pracy. A autobus to specyfi­
czne stanowisko, bo nadające 
się, pod obserwację tysięcy lu- 

i cizi, a. przecież jak cię widzą, 
| tak cię piszą. O autobus trzeba 
dbać jak o dziecko. Za brak 
zainteresowania, przychodzi 
drogo płacić — powiedział pan 
Papara.

Pan Jerzy prowadzi ciągle 
ten sam pojazd. Ma także sta­
łą linię. Jest nią „130'’. A po-

Kiedyś kierowcy bardzo trud­
no było colt 
przedsiębiorstwie, 
podczas zmiany 
na szczęście, ten 
padł. Codziennie 
dach jest jeden

Jwiek załatwić w 
szczególnie 

rannej. Dziś 
problem od- 
przy wyjaz- 
z kierowni­

ków. Nie ma więc problemu. 
W granicach możliwości załat­
wią wszystko. Często wystar­
czy pozostawiona u dyspozyto­
ra kartka z prośbą. Kierowcy 
wiedzą, że nie zostanie pomi­
nięta.

Pan Papara twierdzi, że nie 
.ma u nas złych kierowców, bo 
tacy się długo nie utrzymają. 
A młodym o wiele lepiej, by 
się było przystosować, gdyby 
bez zniecierpliwienia chciełi 
posłuchać rad starszych i har­
dziej doświadczonych kolegów. 
Przecież to, że mu się cos nie 
uda, wcale nie świadczy, że 
jest on złym kierowcą. Każdy 
był początkującym i miał ja­
kieś tam swoje niepowodze­
nia.

F. SERWIN

UWAGA PRENUMERATORZY
Wszystkich zainteresowanych prenumeratą „Sygnałów- 

MPK” na rok 1978 zawiadamiamy, że wpłaty przyjmuje 
Kasa Główna naszego przedsiębiorstwa.

Odpłatność za roczną prenumeratę wynosi 12 zł, 
(24 numery pisma). Należy sporządzić imienną listę 
prenumeratorów, po czym kopie dowodu wpłaty i listy 
przekazać do Działu Prasowa-Radiowego, ul. Wawrzyńca 
1-5, I p„ pokój 18.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dni i godzin pracy wg har­
monogramu lub poleceń prze­
łożonych, bez spóźnień i nie­
obecności, w tym także nie­
obecności spowodowanych cho­
robą. Wysokość tych premii 
zależy więc od indywidualne­
go wkładu pracy. Premie spe­
cjalne nic są stałym skład­
nikiem płac, stanowią tylko 
dodatkowe wynagrodzenie di a 
wyróżniających się pracowni­
ków. Ponadto, kierowcy pre­
miowani są za oszczędność pa­
liwa i ogumienia, zgodnie z o- 
bowiązującym w tym zakresie 
regulaminem.

Z kolei pracownicy umysło­
wi objęci są systemem kwar­
talnych premii podstawowych 
i dodatkowych. Premia pod­
stawowa uzależniona jest od 
wykonania ustalonych na dany 
k-waftał zadań premiowych. 
Natomiast premię dodatkową 
otrzymują pracownicy zatrud­
nieni na kierowniczych i sa­
modzielnych stanowiskach pra­
cy. Warunkiem otrzymania tej 
premii jest przede wszystkim 
realizacja zadań w zakresie 
przedłużania i intensyfikacji 
użytkowania eksploatowanego 
taboru oraz poprawy świad­
czonych usług — a więc ja­
kości pracy.

Ważnym instrumentem po­
lityki płac jest także system 
nagród. Pracownicy za spe­
cjalne osiągnięcia w pracy o- 
raz za aktywną postawę zawo­

dową i społeczną otrzymują 
nagrody z odrębnego funduszu 
0,5, Inną formą są nagrody 
okolicznościowe i uznaniowe 
z rezerw funduszu zakłado­
wego.

W polityce płacowej dąży się 
również do systematycznego 
wzorstu stałych części plac za­
łogi. Zadanie to jest realizowa­
ne głównie poprzez wprowa­
dzenie wyższych tabel plac i 
grup zaszeregowania oraz dro­

4.744 zł. W roku bieżącym pla­
ce średnie nadal rosną i wy­
noszą obecnie średnio w skali 
miesiąca — 5.277 zł (średnia 
za okres 3 kwartałów), przy 
czym dla pracowników fizycz­
nych — 5.320 zł, a dla pracow­
ników umysłowych — 5.023 zł. 
Najwyższy poziom osiągają 
płace kierowców autobusowych 
i motorniczych — odpowiednio 
7.278 i 6.377 zł. Stanowią oni 
podstawową grupę zawodową

zatrudnieniu w wymienionych 
grupach zawodowych i obec­
nie do pełnej obsady wozów 
tramwajowych i autobuso­
wych brakuje 55 motorniczych 
i 127 kierowców. Deficyt ten, 
rekompensowany jest z jednej 
strony pracą w godzinach nad­
liczbowych, z drugiej zaś lep­
szym wykorzystaniem czasu 
pracy oraz poprawą dyscypli­
ny pracy. Ma to istotne zna­
czenie dla zapewnienia spra-

Lepsza praca—lepsza płaca
gą indywidualnych awansów i 
przeszeregi. wań.

W bieżącym roku wprowa­
dzono wyższą (IV) tabelę płac 
dla pracowników zaplecza i 
podwyższono grupy zaszerego- 
wań kierowcom i motorni­
czym, przeszeregowano i a- 
wansowano łącznie 325 pra­
cowników umysłowych. Jed­
nocześnie bieżąco przeszerego- 
wuje się pracowników fizycz­
nych, w rr'arę doskonalenia 
przez nich umiejętności i pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych.

W latach 1974—76 średnic 
płace załogi wzrosły — w wy­
niku przeprowadzonej regula­
cji płac i dokonania odpowied­
nich przedsięwzięć płacowych 
— o 33,4 proc., kształtując się 
w roku 1976 na poziomie —

przedsiębiorstw komunikacyj­
nych. Należy tutaj nadmienić, 
że część średniej płacy tych 
pracowników stanowi wyna­
grodzenie za pracę w godzi­
nach nadliczbowych. Wyna­
grodzenie to w grupie kierow­
ców wynosi ok. 10 proc., śred­
niego zarobku, a w przypadku 
motorniczych ok. 7 proc. W 
miarę rozwoju komunikacji 
miejskiej, ranga tych zawo­
dów ustawicznie rośnie. Zda­
jąc sobie sprawę ze stopnia u- 
ciążliwości i odpowiedzialności 
ich pracy oraz z warunków 
prowadzenia pojazdów w trud­
nym układzie komunikacyj­
nym Krakowa, kierownictwo 
zakładu stosuje wobec tych 
pracowników dodatkowe pre­
ferencje płacowe. Niemniej 
nadal występuje niedobór w

wnóści i regularności komu­
nikacji miejskiej.

Reasumując, można stwier­
dzić, że prowadzona w na­
szym przedsiębiorstwie polity­
ka płacowa stwarza bodźce do 
rozwoju inicjatywy pracowni­
ka, do dokształcania i podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych, do pełnego wykorzysta­
nia zdobytych umiejętności i 
wiedzy, lepszego wykorzysta­
nia czasu pracy, wzrostu wy­
dajności pracy i — w konsek­
wencji — do pełnej realizacji 
założonych zadań gospodar­
czych.

Płace pracownicze zależą od 
osiąganych przez przedsię­
biorstwo efektów ekonomicz­
nych

'TERESA GAŁCZYŃSKA

ni Koło ZSMP w WEA 
Czyżyny było do niedawna 
jednym z najmniej aktyw­
nych w naszym przedsiębior­
stwie. I właściwie trudno 
nawet powiedzieć, dlaczego 
tak się działo. Nie brakowa­
ło aktywu, byli niby chętni 
do pracy, a nie wychodziło. 
Z początkiem tego roku 
zmieniło się młodzieżowe 
kierownictwo. Pesymiści nie 
rokowali . szybkiego efektu 
i „przebudzenia” czyżyńskiej 
młodzieży. Nowy zarząd nie 
bardzo wiedział od czego za­
cząć, bo do zrobienia było 
wszystko. W tych warun­
kach zaczęto szukać porozu­
mienia z pozostałymi organi­
zacjami i jeszcze raz udo­
wodniono, że tylko kolek­
tywne działanie daje efekty. 
A to, co uzyskała tamtejsza 
młodzież w tak krótkim o- 
kresie czasu, nie „śniło się” 
chyba nikomu. Na wrześnio­
wym podsumowaniu współ­
zawodnictwa między 
mi ZSMP III Koło
Czyżyny zajęło... I miejsce i 
puchar przechodni. Nic do­
dać nic ująć.

— „Młodzież zaczęto do­
strzegać w Wydziale. Dzia­
łalności i realizacji ustaleń 
nie trzeba było szukać w 
sprawozdaniach. Wystarczyły 
dla wszystkich- widoczne e- 
jekty” — powiedzieli mi I 
sekretarz VI OOP tow. Ja­
nusz Mościsker i z-ca kier. 
Wydziału do spraw admińi- 
straćyjno-socjalńych. mgr Wi­
told Pachcński. Cóż więc za

koła-
WEA

plan

mieliśmy bar-

rewelacyjny 
te Czyżyny?

— Plan to 
dzo skromny. Cóż nie byliś­
my zorientowani, czy szybko 
do kilku zapaleńców przy, 
łączą się inni. Sporządziliś­
my go więc na zamiary. tj. 
ważam, że piękny w sformu­
łowaniach plan, bogaty « 
treść a nie w działanie, jest 
niczym” — powiedział prze- 
wodnicząey III Koła, Atśara 
Gajda.

Jak bardzo słuszne jest to 
rozumowanie, przekonano się 
niebawem. Dziś nikogo agi­
tować do pracy w kole nie 
trzeba. Nikt też nie pyta — 
jak to było na początku. „Co 
mu to daje?”, 
trzeba nikogo 
„raczył” 
zarządem 
wie, gdzie go znaleźi 
od kwietnia do września 
Koło powiększyło się o 
nowych członków. Nowy 
rząd Koła postarał się 
właściwą propagandę, 
razy w miesiącu 
niana jest fotokronika. Z o- 
kazji 60 Rocznicy Wielkie­
go Października zorganizo­
wano wystawę plakatów i 
fotosów aktualnych filmów 
radzieckich. Wykonano wspól­
nie z pozostałą załogą Wy­
działu nowe stanowisko do 
mycia autobusów. Dodatko­
we zobowiązania czyżyńskiej 
młodzieży obrazują poniż­
szy apel i meldunek.

FILOMENA SERWIN

Dziś już nie 
prosić, by 

porozmawiać z 
Koła. Młodzież 

Tylko 
br.

13 
Za- 

o 
Dwa 

uaktual-

Do wszystkich Kół ZSMP!
Zarząd III Koła ZSMP przy WEA Czyżyny wzywa 

Koleżanki i Kólegóii-' z wszystkich Kół do podejmowa­
nia zobowiązań produkcyjnych dłą.-uczczenia 
jowej Konferencji Partyjnej...

Członkowie n. 
jącej treści: 
— przepracować 

grudniu 1977 
ców), 

— przepracować
przygotowaniu 5 autobusów do 
minem (w grupie pracowników zaplecza technicznego)!

— wykonać 50 szt. kratek do autobusów (pod nogi kie­
rowców).

Kola podjęli zobowiązanie o

II Kra-

następu-

dodatkowo 500 rbboczogcdzin
r. (w grupie kierow-r. i styczniu 1978

dodatkowo 200

xv m-cu

robo-czogodzin przy 
rejestracji przed ter-

fiiź-

Bil

■IJi
-.... :■..... ........

Z inicjatywy XV kala ZSMP w dniu 5 grudnia !>r- 
zorganizowana została zabawa mikołajowa dla dzieci.

Byłam tam, uczestniczyłam i powiedzieć muszę, zC 
akcja wielce udana. Fo pierwsze dlatego, że dzieci bra­
ły aktywny udział w szeregu konkursach i zabawa^ 
a po drugie, że oczekiwać na przybycie Mikołaja t»c' 
gły przy gorącej herbacie i ciachach.

Radościom nie było końca, a patrząc na roześmiać 
buzie naszych pociech jedno trzeba stwierdzić, że no’.'*' 
torska inicjatywa pod patronatem ZSMP jest godna n8' 
śladowania. <G. CH.) 

______
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Podstacje ■ Zaplecze socjalne ■ Zajezdnia auiohusowa
Koniec listopada i gru­

dzień, to odpowiedni czas 
na podsumowanie stanu 
zaawansowania robót, na 
poszczególnych budowach 
naszych inwestycji.

Tak sie jakoś zawsze skła­
dało, że każdy rajd po budo­
wach. zaczynaliśmy od Pod­
stacji na Grzegórzkach. I tym 
razem „tradycji’ stało stę za­
dość. Z ul. Bocznej przy Hon­
dzie, wjeżdżamy w piękną, 
wyasfaltowaną drogą, prowa­
dzącą wprost przed ogrodzony 
budynek Podstacji. Tak dro­
ga jak i ogrodzenie, to praca 
wykonawcy Podstacji 
kładu Remontowo-lnwest; _'3 
nego MPK. Nie ma tu już śla^ 
du po prowadzonej jeszcze nie­
dawno budowie. Pełne zasila­
nie z tej Podstacji, będzie "J 
nak dopiero możliwe pc 
daniu stacji trafo przy 
wstającym w sąsiedztwie kom­
binacie drukarskim RSW Pra-

du po prowadzonej jeszc

od- 
po-

Parę kilometrów dalej, w 
kierunku Nowej Huty, zatrzy­
mujemy się na budowie Pod­
stacji Dąbie, Miała ona zostać 
oddana do użytku 31 grudnia 
br. Zaawansowanie robót, 
przeczy ustalonym harmono­
gramom. W pomieszczeniach 
zaplecza socjalnego zastajemy 
pracowników „Elmontu” z No­
wej Huty.. Korzystają z przer­
wy śniadaniowej, za chwilę 
kontynuować będą przerwaną 
pracę przy zakładaniu rur 
przepustowych. Mówiąc o za­
pleczu socjalnym, trudno nie 
nadmienić, że dotąd nie zosta­
ła załatwiona sprawa dopro­

wadzenia do niego wody. Do­
starcza się ją jak przedtem na 
początku budowy... beczkowo­
zem.’Winę za ten stan rzeczy 
ponosi Zakład Remontowo-In- 
westycyjny Zjednoczenia. W 
obecnej chwili roboty na bu­
dowie, koncentrują się głów­
nie wewnątrz budynku Pod­
stacji. Przy pracy zastajemy 
brygadę Ludwika Gabora ze 
ZRI, tę samą, która pracowa­
ła na budowie Podstacji Grze­
górzki. Kierownik budowy Jan 
Sobula i mistrz Bronisław 
Krzyżanowski, skarżą się na 
trudności z transportem i do­
stawą materiałów. Z powoda 
słabego potencjału przerobo­
wego. „Elektromontarz” z No­
wej Huty nie zdązy z robota­
mi kablowymi dla sieci wyso­
kiego napięcia, a inwestycja 
ta przejdzie poślizgiem na 
pierwszy kwartał przyszłego 
roku.

Zajezdnia WET w Rodgórzu. 
W dalszym ciągu to wielki 
płac budowy. Nowo budowa­
ne przez PRI „Budóstal” tory 
postojowe, łączą się ze stary­
mi i opasują cały budynek Za­
jezdni. Inwestycja, O warteści 
36 min zł, jest już na ukoń­
czeniu. Pozostało jeszcze wy- 
płytowanie międzytorza i ro­
boty sieciowe. Nowe tory po­
mogą w zmodernizowaniu Za­
jezdni i r.ózwiążą problem ma­
newrowania powiększającym 
sie stale taborem.

Tak bardzo oczekiwana 
przez załogę MPK i pracow­
ników zakładowej służby zdro­
wia przychodnia medyczna, 
miała być ukończona w czerw­
cu br. Stało się jednak ina­
czej. Nieodpowiedni potencjał

roboczy głównego wykonaw­
cy „Chemobudowy” to zasad­
nicza przyczyna, że inwestycja 
ta przechodzi poślizgiem na 
czerwiec 1978 r. Budynek 
Przychodni posiada już. tynki, 
wykonano także roboty elek­
tryczne i kanalizacyjne. Prace 
instalacyjne, wentylacyjne, wo­
da, gaz i c.o. — czekają na 
brygady „Montinu” z Nowej 
Huty. tt

W miejscu, gdzie znajdować 
się ma Zakładowa Stołówka 
wystrzeliły (dopiero) z funda­
mentów — słupy nośne. Jest 
to niewiele, biorąc pod uwagę 
fakt, że obiekt ten ma być od­
dany do użytku w październi­
ku przyszłego roku.tt

Budynek administracyjno- 
socjalny ma wszelkie szanse, 
aby ukończony został na ko­
niec 1978 r., w tej chwili kie­
rownictwo budowy głównego 
wykonawcy „Chemobudowy” 
czyni wszystko, aby przykryć 
go przed zimą dachem. W o- 
kresie ewentualnych mrozów 
będzie można wówczas wyko­
nywać prace w środku o- 
biektu. tt

Zdąśą czy nie? Pytanie to 
zadawał sobie niejeden pra­
cownik WET w Podgórzu. 
Chodziło o przebudowę ko­
tłowni c.o. i doprowadzenie 
ciepła z magistrali ciepłowni- 
czej. Z całością prac nie zdą­
żono w terminie. Stopniowo 
jednak doprowadzono go do 
wszystkich pomieszczeń. W 
Wymiennikowni Ciepła już 
niewiele pozostało do zrobie­
nia.

« ...Najważniejszą i najmniej

zaawansowaną ze wszystkich wierzane przedsiębiorstwom Szczytem zupełnego braku 
MPK-owskich inwestycji — specjalistycznym. Zakład Re- odpowiedzialności, jest praca 
jest zajezdnia autobusowa, montowo-Inwestycyjny mimo, Krakowskiego Przedsiębior- 
przy ul. Gwardii Ludowej, że nie posiada długoletniej stwa Budownictwa Przerńy- 
pozostająca dotąd na etapie praktyki — powołany był bo- słowego Nr 1 — wykonawcy 
fundamentów i stacji obsługi, wiem do przeprowadzania re- zajezdni autobusowej. Może 
Wykonawca •— Krakowskie montów — dobrze wykonywa- by tak zatem, zaprosić kie- 
Przcdsiębiorstwo Budownie- ną pracą i zaangażowaniem w rbwnictwo tego przedsiębior- 
twa Przemysłowego Nr 1 min- budowach Podstacji ■— zdaje stwa do czyżyńskiej zajezdni 
ło wejść na budowę jeszcze w egzamin z powierzonego mu i pokazać w jakich warunkach 
1976 roku. Weszło dopiero w wykonawstwa. pracuje tam nasza załoga —
1977 roku. Zupełny brak zain- Zarówno generalny wyko- szczególnie teraz, gdy zabrano 
teresowania wykonawcy pro- nawca „Chemobudowa”, jak i część terenu pod budowę dró- 
wadzońą budową, nie rokuje inne przedsiębiorstwa podwy- gi? Kto wie może taka „wy- 
optymistycznego jej finału. konawcze nie są w stanie do- eieczka” zmobilizowała by to 

trzymywać ustalonych termi- przedsiębiorstwo do lepszej
Inwestycje MPK podzielić nów końcowych, rzucając na pracy, 

można na realizowane we nasze budowy zbyt mały po- 
własnym wykonawstwie i po- tencjał roboczy. MARIA BUBACZEWSKA

■

Delegacja bułgarska zwiedziła Oświęcim, Ojców, Pieskową 
Skalę i Zakopane (na zdjęciu).
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DELEGACJA BUŁGARSKA W MPK
Dwa lata temu między Miejskim Przedsiębiorstwem Ko­

munikacyjnym w Krakowie i Okręgowym Przedsiębior­
stwem ‘ Komunikacji 'Samochodowej” w Wielkim Tyrnowiej 
pod pisano ramowy układ o przyjaźni i Współpracy do 1930* 
roku. W ciągu’'miiiibnych dwóch lat ‘ przedstawiciele za­
przyjaźnionych przedsiębiorstw spotkali się trzykrotnie w 
celu zawarcia rocznych umów. W roku 1977 nastąpiła wy­
miana 15-osobowej grupy pilotażowej wczasowiczów i 3- 
osobowe] grupy robotników-monterów samochodowych i 
autobusowych. Wymiany zbliżyły do siebie załogi obydwu 
zaprzyjaźnionych przedsiębiorstw.

Ostatnio w dniach od 1 do 13 listopada br. gościliśmy 5- 
osobową delegację z Wielkiego Tyrnpwa w składzie: Dy- 
miter Bardarow — dyrektor MZK, przewodniczący delega­
cji, Peter Christów — sekretarz partii MZK, Stojan Koło- 
męnski — przewodniczący RZ MZK, Atanas Stanków — 
kierownik socjalny i sekretarz partii Kombinatu oraz 
Borys Bonykow — naczelnik Oddz. Samoch. MZK.

Rezultatem tej wizyty było zawarcie rocznej umowy o 
współpracy na rok 1978, w której szczegółowo wypunkto­
wano formy dalszej współpracy. Postanowiono wymienić po 
jednej 5-cioosóbowej grupie fachowych pracowników w 
specjalnościach: 2 mechaników samochodowych-autobuso- 
wych, 1 elektryka sarńochodowego-autpbuąpwego oraz 1 pra­
cownika kontroli technicznei-autobusowej. Czasokres po­
bytu każdej grupy w bratnim przedsiębiorstwie wyniesie 
dwa tygodnie. Jako pierwsza wyjedzie do Wielkiego Ty-r- 
nowa grupa polska na czas od 22 maja do 3 czerwca, gru­

pa bułgarska przebywać będzie w Krakowie od 5 do 17 
czerwca 1978 r,
, W.; miesiącu lipcu i sierpniu, nastąpi . również wymiana 
■dwu 20-osobo.wyęh grup wczasowiczowi Wczasowicze buł­
garscy będą przebywać w Ośrodku.Szkoleniowe-Wypoczyn­
kowym MPK w Osieczanach. natomiast wczasowicze polscy 
w ośrodku wypoczynkowym DAP w Białej koło Warny. 
Ponadto dla uczczenia świąt państwowych i zawodowych 
udział w uroczystych koncertach wezmą 30-osobowe grupy 
artystyczne (grupa bułgarska gościć będzie w Krakowie od 
29 kwietnia do 1 maja, a grupa polska w Wielkim Tyrpo­
wie od 23 do 25 czerwca).

Goście z Bułgarii czasie swego pobytu w MPK zwie­
dzili Zakład Taksówek i WEA Bieńczyce, Ośrodek Szkole­
nia Kierowców. Kierownik grupy bułgarskiej - dyrektor 
Dymiter Bardarow przebywający w MPK po raz’ drugi, 
stwierdził, iż zmiany na korzyść są zauważalne, a 
zajezdnia w Bieńczycach podoba mu się bardziej niż w 
1976 r.; większy porządek, ład, lepsze zagospodarowanie 
obiektu.

Następne tego typu spotkanie, mające na celu dokona­
nie oceny realizacji niniejszej umowy, oraz zawarcie umo­
wy na rok 1979 — odbędzje się w Wielkim Tymowie w 
sierpniu 1978 r.

Program współpracy ciekawy — należałoby życzyć tylko 
reprezentantom obydwu przedsiębiorstw — dyr. inż. D. 
Bardarowi i dyr. mgr W. Maikowi pomyślnej jego realizacji.

MIT «PRZEŁAMANY»
O procesie adaptacji społecz­

no-zawodowej mówią w przed­
siębiorstwie wszyscy. Niby 
wiemy o co chodzi. Wiemy co 
to jest adaptacja. Rośnie ilość 
sprawozdań na ten temat. Coś 
jednak jest hic tak. Przyjrzyj­
my się chociażby tylko fluk­
tuacji. Ci. którzy przychodzą 
do nas to ludzie młodzi. Czy 
wielu z nich zostaje?

Jakoś tak już się utarło w 
przedsiębiorstwie, że większe 
możliwości w uzyskaniu przy­
działu nowego wozu mają 
pracownicy o dłuższym stażu 
pracy. Trudno odmówić słusz­
ności takiemu postępowaniu. 
"aYcJ gdyby taboru było pod 
aosjatkiem to i tak nie kosz­
tuje on kilkaset złotvCh by 
moc beztrosko nim dyspono'- wac. praca wieIoletnich pra_ 
cowmkow jest już znana i ist- 

ryzyko dewas- 
mSrt,-Nlb-y racja- Czy isdnak 
ufanie? me Zasługu^ na 2a‘ 

ri,^,yło.m w Praktyce przy- 
uzie.ania nowego taboru wy- 
-ącznie starszym pracownikom 

uczynił Zakład Komunikacji 
Samochodowej. — Ostatnio 
przedsiębiorstwo otrzymało 10 
nowych autobusów; pięć przy­
dzielono Czyżyńom i pięć 
Bieńczyeom. I właśnie w Czy- 
zyńach postanowiono wszyst­
kie pięć oddać ,,w użytkowa­
nie’’ kierowcom młodym. Au­
tobus z numerem bocznym 
2714 otrzymali panowie: Fran­
ciszek Michno nr służbowy 
3031 pracujący u nas od 1976 
r., z kategoria prawa jazdv 
DM i Juliusz Kot nr sł. 3325 
pracujący od 1975 r. z II ka­
tegorią prawa jazdy.

Autobus 2715 panowie: Cze­
sław Pisek nr sł. 3299, pracu­
jący od 1976 r. z kategorią DM 
i Andrzej Konopka nr sł. 3304 
również z kategorią prawa ?a- 
zdv DM. Autobus nr 2716 Jó­
zef Stypuła nr sł. 3206, 
— przyjęty do prac^ w 
styczniu br. z kategorią pra­
wa jazdy DM: Stan^Uw Ko­
rzeniowski nr sł. 3353 przyję­
ty w 1975 r. również ..dćem- 
kowicz”. Autobus nr 2717 pro- 
wadzą panowie "nodzimjerz 
Pieczara nr sł. 3213 po kursie 

DM przyjęty do pracy w br 
i Maciej Adamczyk nr sł. 311 
z II kat. prawa jazdy,, oraz 
autobus 2718 panowie: Antoni 
Ryźćk nr sł. 3156 i Krzysztof 
Korczyk nr sł. 3253 obydwaj 
po tegorocznym kursie DM.

Uroczyście kluczyki i ksią­
żki samochodów zostały im 
przekazane 26 listopada. Jest 
to niewątpliwie wielka spra­
wa w procesie adaptacji mło­
dych pracowników i już dziś 
wydają się te pociągnięcia słu­
szne. Jest to bowiem działal­
ność obliczona nie na jeszcze 
jedno efektowne sprawozdanie 
a konkretne działanie. VZagi 
temu bądź co bądź Wydarze­
niu dodawała obecność przed­
stawiciela dyrekcji, szefa za­
kładu i komplet kierownictwa 
zajezdni. Byli także obecni 
niektórzy starsi stażem pracy 
koledzy kierowców, którzy — 
bądźmy szczerzy — z zazdro­
ścią patrzyli na nowe auto­
busy.

Oczywiście przy' tej okazji 
nie obyło się bez zgrzytów; 
pracownicy wcześniej niż ze­

brał się kolektyw, nowe au­
tobusy „podzielili między so­
bą’, oczywiście między tych z 
dużym stażem. Rozczarowanie 
było więc niemałe. Nie trzeba 
też dodawać, że obecnie oczy 
wszystkich zwrócone są wła­

fot. A. Gajda
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śnie na tą dziesiątkę młodych 
kierowców. Od nich prze­
cież zależy czy powierzony 
im. drogi — i co tu dużo mó­
wić — deficytowy' sprzęt bę­
dzie długo służył nam wszyst­
kim, a czyżyński eksperyment 

na stałe „zadomowi się” w na­
szych wydziałach. My ze swej 
strony życzymy im „szerokiej 
drogi” w „nowych”, aż do 
przewidzianego po przebiegu 
remontu — autobusach.

FILOMENA SERWIN

„SYGNAŁY MPK” — str. 3
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Najpiękniejszy dar 
szczerego serca

Honorowy Dawca Krwi — 
tó-osobą zasługująca na naj-' 
wyższe uznanie i szacunek. 
Człowiek, który bezinteresow­
nie "oddaję komuś, najczęściej' 
nieznanemu — cząstkę same­
go siebie — musi budzić szcze­
ry podziw. Krew to życie! 
Dlatego dając własną krew, 
Ci Wielcy Ludzie dają życie!

. 26 listopada Klub Honoro­
wych Dawców Krwi w na­
szym przedsiębiorstwie zorga­
nizował akcję krwiodawstwa. 
Jej ■ rozmiary, frekwencja i 
spontaniczność przeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Nikt nie 
spodziewał się, że będzie aż 
tylu .chętnych, że lak żywioło­
wo zareagują ha tę akcję na­
si pracownicy. W świetlicy 
przy ul. Bocheńskiej panował 
duży ruch, tłoczno było przy 
rejestracji i badaniu. .Na zwol­
nienie stanowiska do pobie­
rania '.'.krwi oczekiwały spore 
grupy. Nikt, nie robi! próbie--' 
rrtu,'że nie starczyło dla wszy­
stkich posiłków. Słychać było 
głosy, by wartość tych posił­
ków można przeznaczyć na 
Ćenti’um Zdrowia Dziecka. 
Panował' uroczysty, podniosły 
nastrój Często zdziwienie pie­
lęgniarek -pobierających krew, 
powodowały- żądania krwio­
dawców o pobieranie 400, za­
miast tylko 200 .nil krwi. Gru­
pa ck. 20 osób poszła do. szpi­
tala. im. Biernackiego, aby. 
tam oddać swoją krew, od­

ciążając tłok panujący w 
świetlicy przy ul. Bocheńskiej.

Wielu było takich pracow, 
ników, którzy po raz pierwszy 
oddawali swą krew, na nich 
skupiło się moje zaintereso­
wanie. Ciekawy byłem, dla­
czego się zdecydowali (pamię­
tając, że najtrudniejszy jest 
pierwszy krok). Przytoczę kil­
ka ięh wypowiedzi:

Krzysztof Odżga - — kierow­
ca, lat 23

„Kiedy pracowałem jeszcze 
w. Hucie im. Lenina miałem 
wypadek- — uległem poparze­
niu. W szpitalu otrzymałem 
1300 ml krwi, dzięki czemu 
żyję. Teraz mam okazję się 
zrewanżować”.

Bogdan Matyasik — prac, 
narzędziowni, lat 20

„Jeśli powiem że jestem 
idealistą — zabrzmi to sztucz­
nie, ale to prawda. Tyle mogę 
zrobić dla innego. człowieka, 
więc nie zawahałem się ani 
chwili. To bardzo potrzebna 
akcja”. ;

Adam Kowalik — mecha­
nik, lat 27

..Jestem członkiem ZSMP, 
akcja; jest u- nas bardzo popu­
larna, więc i ja zdecydowałem 
się pierwszy raz. Najważniej­
szy że jest .tu wszyslm bar.dzo 
proste,- żądnych- zbędnych for­
malności; autobus nas przy­
wiózł i odwiezie. to jest to!” 

, Jak z tych kilku wypowie­

Wyróżnienia dla Klubu Humrowucb Dawców Krwi
dniu 26 listopada br... podccas akcji krwiodawstwa w 

nasi..-m przedsiębiorstwie, którą kierował specjalista, 'trans- 
fucjoUg z Akademii Medycznej w-Krakowie dr.med; Wa­
cław Pawiiszyn udział wzięło 104 pracowników. Jako pier­
wszy na godzinę przed wyznaczonym terminem akcji zgł-o- 
siłjsię monter podwozia z- WEA Bieńczyce — Artur. Sta­
rzyk,; który od 1975 roku bieszę udział we wszystkich ak­
cjach honorowego ■ krwiodawstwa.

W godzinach wieczornych w świetlicy MPK, przy ul. Bo­
cheńskiej 4 odbyło się uroczyste spotkanie z okazji 15-1?- 
cia, Klubu Honorowych Dawców. Krwi w MPK, Przybyli 
mi in z-ca naczelnika dzielnicy Kraków-Sródmieście dr 
Maria. Sterecka, dyr. Specjalistycznego Przemysłowego-.Zes­
połu Opieki Zdrowotnej — dr Mieczysław Sterecki, dyr. 
.Przęm.. Zesp. Opieki Zdrowotn — dr Jacek Dyras, .przew. 
Woj'. Komisji Krwiodawstwa w Krakowie — prof. dr hab. 
Marian Doleżal, przedstawiciele kierownictwa polit.-społ. 
MPK z I sekr. KZ PZPR — tow. Adamem Jędrusikiem i dy­
rektorem naczelnym — inż. Eugeniuszem Więckiem.

S okazji Jubileuszu. Klub HDK-w MPK otrzymał szereg 
■pucharów, pamiątkowych,- proporców, dyplomów uznania i 
gratulacji. Również-organizacje, Które' propagują i pomaga­
ją w akcji krwiodawstwa w naszym przedsiębiorstwie: KZ 
PZPR, dyrekcja, Rada Zakładowa. ZZ ZSMP, Zarząd Zakł. 
PCK, Szczep Tramwajowy oraz Koła. 1, HI, IV, VII ZSMP 
otrzymały dyplomy uznania Podczas uroczystości odznaką 
„Zasłużony Honorowy Dawca Krwi wyróżnieni zostali: Jan 
Dudzik, Janusz Majtyka. Marek Jędrycliowski, Ryszard 
Miodek, Zbigniew Pulchny .Marian 'Jończyk i Kazimierz 
Zmarlik; dwie osoby, otrzymały złote, sześć srebrnych i 
sześć brązowych odznak „Honorowy Dawca Krwi”. Ponad­
to .29 współzałożycieli' i najaktywniejszych członków Klubu 
otrzymało pamiątkowe dyplom'' i proporce.

Klubowi Honorowych Dawców Krwi w naszym przedsię­
biorstwie z jego przewodniczącym — Tadeuszem Walcza­
kiem życzymy dalszego rozwoju szeregów i pomyślnej dzia­
łalności w następnym 15-leciu.

(W. GOR.)

dzi wynika, ludzie chętnie od­
dają ‘sWo-ją krew", nawet 
pierwszy raz,. lecz często za­
pracowani, zaaferowani włas­
nymi sprawami nie myślą o 
tym. Nie mają czasu szukać 
punktów- krwiodawstwa. .

Nieco inaczej wygląda spra­
wa gdy chodzi o „starych” 

krwiodawców. Ci wiedzą już 
wszystko i nie czekają ńa 
akcje, -ale oddają'krew samo- 
rziltnie.

Andrzej Migo — kierowca, 
lat 28

„Krew oddaję od 8 lat, a na 
koncie mam już 5200 ml. Za­
częło się to wszystko, gdy sta­
wałem do poboru, a później 
już »śamo poleciało-. Nie chcę 
używać wielkich słów, chcę 
oddawać i oddaję,- to wszyt­
ko”.

Franciszek Jach — kierow­
ca, lat 36

„Zacząłem oddawać "krew • w 
1960 roku. Odbywałem- wtedy 
służbę wojskową. ■ Potrzebna 
ona była dla ofiar katastrofy- 
kolejowej.

Posiadam odznakę „Zasłu­
żony Honorowy Dawca Krwi". 
Oddałem już 20 litrów krwi 
i nie. myślę na tym poprze­
stać. Dziś . kolejny sukces, na­
mówiłem wreszcie swoją żonę, 
hy została honorowym krwio­
dawcą. Uważam, że każdy 
zdrowy człowiek powinien od 
czasu do czasu oddać trochę 
swojej krwi”.

Człowiek, honorowo oddają­
cy swoją krew dla ratowania 
życia innych ludzi to — nie 
zawaham śię użyć takiego o- 
kreślenia — wspaniały czło­
wiek. Ale czy wszyscy 'zdają 
sobie z tego sprawę? Wydaje 
mi się że nie. Otóż, zadziwia­
jące jest stanowisko pań re­
jestratorek z naszej przychod­
ni, które zupełnie nie respek­
tują uprawnień Honorowych 
Dawców Krwi i nie rejestru­
ją ich do lekarzy poza kolej­
nością. Aby nie być posądzo­
nym o gołosłowność przytoczę 
znamienną wypowiedź jedne­
go kierowcy: „Kiedyś zacho­
rowałem i cheiałem dostać się 
do lekarza bez kolejki, ale p. 
.rejestratorka powiedziała mi, 
że u nas .nie honoruje, się u- 
prawnień H.D.K., bo co drugi 
tramwajarz- to krwiodawca”.

Rozmawiałem na ten temat 
z około 20 osobami, nie sły­
szałem, żeby ktokolwiek z nich 
skorzystał bez komplikacji i 
niepotrzebnych nerwów z 
przysługującego honorowym 
krwiodawcom prawa. Coś więc 
tu nie jest w porządku, Zwła­
szcza, że wszystkie inne pla­
cówki,Służby Zdrowia hono­
rują nasz przywilej. A.czyżby 

■ nasze . panie-rejestratorki- tr- 
stanawialy nowe - prawa? A 
może to zwykłe wygodnictwo 
i „spychotechnika”.

LeSio

W pomieszczeniach Klubu 
Zakładowego MPK, przy PI. 
Berkowskiego 7,. znalazł dla 
siebie miejsce, m. in. również 
Klub Seniora, Mimo,' żę nie­
wielki ma staż swojej działal­
ności chętnych do pracy w 
nim nie brakuje.

W jednym z uroczystych 
spotkań ' członków Klubu — 
przy' herbacie i ciastkach, 
które odbyło się w dniu 29 li­
stopada br., udział m. in. 
wzięli: I sekr. KZ PZPR 
Adam Jędrusik, dyr. naczelny 
inż. Eugeniusz Więcek i z-ca 
przęw. RZ Stanisław Gadek.

Prezes Klubu Seniora — 
Kazimierz Sowiński, powitał 
zaproszonych gości i przyby­
łych do Klubu emerytów i 
rencistów.

Wspomnienia z.lat pracy — 
trudnych powojennych, kiedy 
pracowało się w warunkach 
gorzej niż złych, . za niewiel­
kim tylko wynagrodzeniem — 
wypełniały chwile tego spotka­
nia. Mówiono też o dniu dzisiej­
szym — zawsze . otwartych dla 
weteranów pracy . w MPK.

Zlot zakończony
Nie przestraszyła aura naj­

odważniejszych zmotoryzowa­
nych turystów z MPK. Po kró­
tkiej naradzie zmieniono sto­
sownie do zaistniałych. zimo­
wych warunków trasę przeja­
zdu, skorygowano regulamin 
i wystartowano z ulicy Waw­
rzyńca 13. Kolumna samocho­
dów liczyła tylko 9 pojazdów 
zamiast 22 zgłoszonych, lecz i 
tak wyglądało to imponująco. 
Każdy pojazd udekorowano 
plakietką, proporczykami.

Pierwsza próba to „jazda na 
równomierność” na'odcinku 15 
km — od Głogoczowa do O.sie- 
czan. Wydawałoby się, że to 
proste utrzymać na „zakopian­
ce” przeciętną szybkość 50 
km 'godz. Rzeczywistość jednak 
była inna, o czym świadczą 
wyniki uzyskane na trasie: od 
37 km godz., do 53 km godz.

Drugą naturalną próbą spra­
wności kierowców był podjazd 
od bramy Ośrodka do budyn­
ku. We wspaniałej zimowej 
scenerii, przy pomocy silników 
i mięśni, ludzkich, dotarliśmy 
szczęśliwie do celu. Jeszcze 
Turniej Strzelecki dla wszyst­
kich (28 uczestników), wspól­
nie rozpalone ognisko, ciepła 
kiełbaska i herbata, rozdanie 
nagród i dyplomów oraz 
wspólny, powrót do Krakowa.

W punktacji zespołowej I 
miejsce zajął Zakład Komuni­

drzwiach gabinetu dyr. na­
czelnego inż. Eugeniusza Więc­
ka. Seniorzy wiedzą, że w 
przedsiębiorstwie otaczają ich 
troską ’i to nie tylko finanso­
wą.

— Kochaliście swoją pracę 
w „tramwaju”, mimo że była 
wtedy dużo trudniejsza niż 
dzisiaj. My pracujemy w in­
nych warunkach ale zdajerny 
sobie sprawę z tego, Że. tó 
właśnie wy wypracowaliście 
nam ten dzisiejszy komfort — 
powiedział dyr. inż. Eugeniusz 
Więcek.

Zebrani Weterani pracy- w 
MPK otrzymali od kolektywu 
politycznego, społecznego i ad­
ministracyjnego przedsiębior­
stwa, serdeczne życzenia jak 
najlepszego zdrowia, a. z-ca 
przew. RZ Stanisław Gądek 
oświadczył...

— Z ochotą i radością serca 
idziemy, zawsze na spotkanie z 
Wami...

Do których'to słów, przyłą­
cza się równięż autorka tej in­
formacji.

M. BUBACZEWSKĄ 

kacji Samochodowej (105 pkt.l, 
otrzymując Puchar Przechodni 
Dyrekcji MPK, II miejsce —- 
Zakład Komunikacji Szyno­
wej (25 pkt.), HI miejsce — 
Zarząd Przedsiębiorstwa (10 
pkt.).

W klasyfikacji indywidual­
nej generalnej, kolejność była 
następująca:

I miejsce — Janusz Kuchar­
ski — 38 pkt., na „fiacie 125p”, 
II miejsce — Jerzy Albrecht 
— 29 pkt., na „trabancie''. III 
miejsce — Andrzej Zachuta — 
28 pkt., na „fiacie 125 p”, IV 
miejsce — ex aeąuo — St. Mi­
kulski i Z. Fenrych po 25 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: A. Kłys, 
B. Dudek, M. Adamski, J. Woj­
dyło.

Komandorem Zlotu był Szef 
Trakcji Samochodowej — inż, 
Antoni Goc. starterem i sędzią 
— Mieczysahr Gas.

Organizatorom Zlotu Moto­
rowego: Zakładowemu Kołu 
Ligi Obrony Kraju. Ognisku 
TKKF „Tramwajarz” orąz 
Działowi Kultury i Sportu — 
jak również fundatorom na­
gród i Pucharu Przechodnie­
go — Dyrekcji Przedsiębior­
stwa — składamy serdęcznę 
podziękowanie.

Do zobaczenia, na następnym 
Zlocie Motorowym. — Zapra­
szamy wszrstkich!

Z1GFRYD FENRYCH

”*8i*

KOMUNIKAT
Dyrekcja MPK zawiadamia wszystkich pracowników, 

emerytów i rencistów MPK,. że prolongata, praćowai- 
. czyćh i rodzinnych biletów wolnej jazdy na rok 1.978 
odbywać się .będzie na Wydziałach w godzinach od 7,90 
do ’ 14,00, w soboty od 7,00 do 12,00.

Dla emerytów i rencistów od dnia 1. XII. 1977 r. do 
18. XII. 1977 r. w Dziale Osobowym ul. Wawrzyńca 13.

Dla pozostałych w: WEA Bieńczyce od dnia 4. I. 1978 
r. do dnia 8. I. 1978 r„ w WEA Czyżyny od dnia 9. I. 
1978 r. do dnia 13. I. 1978 r., w WET Nowa Huta od 
dnia 16. I. 1978 r. do dnia 25. I. 1978 r.

Zakład Taksówek prolonguje bilety wolnej jazdy -w 
WET Nowa Huta od dnia 16. I. 1978. r. do dnia. 25. I. 
1978 r.. na listy zbiorowe.-

W WET Podgórze od dnia 26. I. 1978 r. do dnia 13. II. 
1978 r.

Zarząd Przedsiębiorstwa, Wydział. Zabezpieczenia Ru­
chu, Wydział Taryfpwo-Biletowy, Zakład Remontowo- 
Inweśtycyjny, Wydział Produkcyjno-Remontowy — pro­
longują '■'ilety-wolnej jazdy w Dziale Osobowym ul. Wa­
wrzyńca 13 w dniach — cd 15. II. 1978 r. do 28. II 1978 r. 
• Do prplc-ngąty należy przedłożyć: dowody osobiste pra- 
cown.ikói, i członków rodzin, legitymacje szkolne dzieci 
powyżej lat 16, bilety pracownicze i rodzinne (razem). 
Pracownicy których dzieci, ukończyły szkolę winni zwró­
cić bilety.

W przypadku nie zastosowania się do powyższego, 
prolongata nie będzie dokonana.

Prosimy wszystkich pracowników o dostosowanie się 
do terminów i wskazówek dotyczących prolongaty bile­
tów wpl.nej jazdy, gdyż od dnia 1. III. 1978 r. ni.e s-pro- 
longowane bilety na rok 1978 jako nie ważne, będą za- i 

. trzymywane przez organa kontrolne. >
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NR 48
KRZYŻÓWKA NR 48

POZIOMO: 7) Cenny metal. 
8) Zarysy kształtu przedmiotu. 
9) Może być atomowa. 10) A- 
romatyczna przyprawa. 11) O- 
soba mianowana na jakieś sta­
nowisko. 12) Część okna. 17) 
Towar,. wyrób. 19) „Kawał 
chłopa”. 21) Jedna z republik 
Związku Radzieckiego. 22) 
Ziemne umocnienie warowne. 
23) Rycerski strój wojenny. 24) 
Kłujący krzew.

PIONOWO: 1) Glos wyda­
wany przez żurawie. 2) U ste­
ru. 3) Choroba gardła. 4) Do 
kopania. 5) Jarmarczne stois­
ko. 6) Miejsce pracy pod zie­
mią. 13) Umowa międzypań­
stwowa. 14) Niewierny. 15) Ma 
w domu telefon. 16) Karczma, 
oberża. 13) Cios za cios. 20) 
Musi być wykonana.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 46

POZIOMO: 7. postura, 8. 
tempera. 9. blichtr, lo. lite-rat, 
11. osiedle, 12. banknot, 17. in­

teres, 19. poligon, 21. parodia, 
22. kurator, 23. sekator, 24. 
chłosta.

PIONOWO: 1. poklask, 2. 
styczeń, 3. trotyl, 4. dewiza, 5. 
opieńka, 6. armator, 13. anta­
łek, 14. meloman, 15. pikador, 
16. kohorta, 18. epizod, 20. otu­
cha.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 46, nagrody 
książkowe wylosowali: Danie­
la GOŁĄB — Wydz. Zabezp. 
Ruchu: Kazimierz ZAJĄC — 
WET — Podgórze; Bogdan 
TURŁEJ — WET — Podgórze.

„SYGNAŁY MPK” Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie Redaguje zespół: 
Maria Bubaezewska, Janina 
Dziuro, Wojciech Gorczyca, 
Filomena Serwin, Zdjęcia: A- 
Rupniewski.

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków ul Wawrzyńca 15, p. 13. 
telefon 645-39 wewn 99.

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne RSW „Prasa — 
Książką Ruch” Kraków, ul. 
Wielopole 1. Nakład 25M.
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